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Jak wczoraj mini­
strowie wyrażali 

sobie samym 
zaufanie 

1 (Ł) P. Marszałek Rata! zmu­
sił wczoraj posłój*' do rzetelnej 
pracy — posiedzenie Sejmu 
trwało bowiem od godz. 10 m. 
30 rano do 7 m. 30 wieczór z nie 
spelna Rodzinna przerwa obia­
dową. 

| Mówiono dużo. Wszystkie 
%lubv „musiały zalać stanowi­
sko" w stosunku do nowego 
rzadn, chociaż rezultat gloso­
wania był zgóry do przewidze­
nia. ' 

Nie przemawiali tylko komu­
niści 1 ludowcy Żydowscy. 
Dyskusja wczorajsza szła zre­

sztą utarta droga: argumenty 
lewicy nie trafiały do przekona­
nia prawicy I odwrotnie. 

Glosowanie wczorajsze nie 
było pozbawione pewne! pikan­
terii: brali w niem udział mini­
strowie parlamentarni, choć 
przedmiotem głosowania było 
przecież wyrażenie ..zaufania" 
do rządu. 

Wzbudziło to' zaciekawienie 
wśród korespondentów pism 
zagranicznych, obecnych wczo­
raj w naszym* Sejmie, zwłasz­
cza nie mógł sie nadziwić tej ino 
wacii parlamentaryzmu korę 
kuontlent ),«H»"wnego 
iSaiysklege. • 

*' *' « i " „-

Prezydent 
f Rzeczypospolitej 

w Poznaniu 
POZNAŃ. 2.6. (P.A.T.) Cała 

prasa poznańska, bez różnicy 
przekonań poświęca entuzja­
styczne artykuły na powitanie 

. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
podnosząc zasługi, położone 
przez Prezydenta na poltt usa­
modzielnienia życia ekonomicz 
nego narodu polskiego. 

Wczoraj wśród awantur I wrzasków — Sejm wypowltdzlał się e rządzie 

Rozprawa była dla p. Witosa dość przykra 
Ale wynik głosowania wszystko okrasił 

Wynik: Prawa-Lewa 226:171 
(twtf). Większością 226 prze­

ciw 171 slosom. a wiec-4 głosa­
mi ponad absolutna większość. 
Izba Drzyiela wczoraj exposć p. 
premiera Witosa. Na większość 
te złożyły sle cyfry teoretycz­
ne, a to 
Związek Ludowo - Naród. 98 
Chrześcijańska - demokr. 43 
Oruoa Nlatakiewłeza 4 
Grupa Dubanowtcza 24 
Ukraińcy małopolscy 5 
Piast 56 

Razem 230 
W głosowaniu obóz rządowy 

cytry tei nie osiągnął, zabrakło 
mu z rozmaitych powodów 12 
głosów. Niedobór pokryło Je­
dnak ośmiu członków N. P. R« 
a mianowicie PP. dr. Wacho­
wiak. Janotyniak, Hertz, Lisie­
cki, Milczyński, Reder. Rogusz-
czak 1 Wieczorek. Dziesięciu 
Innych' członków ' N. P. R. 
wstrzymało sie od głosowania. 

Aktu głosowania można było 
dokonać dopiero o godzinie 7-ej 

(Od tmrmmuMtgo hore*pondenta). 

Z żydami handlować 
nie wolno 

I Przechodzę do drugiego kie-
runku. {Panowie wciąż mówią 
o ty dach. a spytajcie sle pana 
Wierzbickiego, prezesa ..Lewia. 

Sina", czyich Interesów broni, 
roniąc 1 kapitału l wielkiego 

przemysłu. Dla mas macie fra­
zes antyżydowski, a w istocie 
popieracie ich worek. 

Niech marka leci w dół. byle 
•zysk przedsiębiorcy był. Gło­
sowaliście za wnioskiem o. Plu­
ty, aby rolnicy mogli paskować 
(głos: a wywóz jaj?) intenden-
tttfa nie może ich kupić bezpo­
średnio od producenta, bo pro­
ducent woli je sprzedać na 
szmugiel zagranice. 

„Wojna" domowa 
P.P.S.ZU. 

s^wansesB 
na godz. 6-ta wieczorem, rów 
nież dla odbycia rozprawy nad 
expose rządu. 

„Wielki" styl 
Dyskusje w Sejmie prowa­

dzono w stylu ..wielkim". Opo­
zycja, przez usta uu. Thugutta, 
Moraczewsklego I Dabsklego sl 
ła argumentacji' i namiętnością 
tonu skoncentrowała atak. któ­
remu czoła stawili o. Dębski I 
Stroiski. w akompaniamencie 
scen burzliwych. Jedna z nich 
doprowadziła chwilowo nawet 

(9 t!QSu 30 mlnut-Z4 pioruny 
Siedem osób zabitych 

Nad Bodzanowem w • ziemi 
płockiej ji na-bliższa okolicą 
przesyła straszna burza. 

W ciągu pó.' •„< ,.|zinv padło na 
Bodzanów - sicdnie wioski 
24 pioruny. 

W kocioł 
Jerzvło 3 pio-
Ki Diorunochro 
; ocalała. 
ukowie soło-

od pioruna 

w Bodzanowie 
runv. jednak d 
nowi — svia!\ 

W Dobtickii ' 
nelv do.szt-'ct 
czworaki. -

W. Krax\ 
spotkał /.•« 
,gosDodarra. 
v Na Orszvino\vie 

oioruti zabił rodzinę. 
złożona z 6 osób. a 
cudem prawie od śmierci oca­
lało inieroowle. ssące właśnie 

pierś matczyna. 

-[•czypie 
idowania 

takiź los 
pewnego 

W samym Bodzanowie od 
pioruna zginęła 60-letnia Jadwi­
ga Kulińska. 

Straty w zerwanych dachach, 
połamanych plotach, w zabitym 
Inwentarzu — są olbrzymie. W 
Bodzanowie piorun zabił 2 kro­
wy. 

W czasie tej niebywałej na­
wałnicy rozgrywały sie rozdzie 
•aja.ee sceny. Ludzie przypusz­
czali, że to już nastąpił 

koniec świata. 
Wszędzie palono gromnice. 

Katolicy i żydzi modlili sie gło­
śno o ratunek do Boga. 

Po przejściu burzy długo nie 
można było uspokoić strwożo­
nych/ umysłów ludności, której 
z prawdziwem poświeceniem 
niosła pomoc miejscowa straż 
ogniowa ochotnicza. 

Wice-krół petersburski 
dostał po twarzy 

l to od kobiety 
MOSKWA. 1. 6. _ w Mo- od aktorki tafclef zapłaty, że 

skfe obiega oonłnska. że przed ot rażona kobieta* nie długo mv-
kilku dniami w Piotro«rod?.ie do' śląc. spoliczko#ała satrapę tak 
tamtejszego wicekróla Zinowje-! poważnie, iż zmuszony był od> 
wa zgłosiła sie pewna aktorka. 
rrloda ł bardzo urodziwa z ja­
kąś prośba. Zinowiew zażądał 

"/olać w tym 
audiencjo. 

dniu wszystkie 

do przerwy posiedzenia. 
Dopiero po wyczerpaniu listy 

mówców i ogłoszeniu wyniku 
głosowania namiętności przyci­
chły. 

Zarzut nicości 
P. Moraczewskl fp. P. S.): 

Qdyby wziąć expose sześciu 
gabinetów, począwszy od o. Pa­
derewskiego. Skulsklego. a skon 
czywszy na PP. Sikorskim I Wi­
tosie 1 podzielić to przez 6. to 
właśnie wypadłoby to przecię­
tne nic nie mówiące expose p. 
Witosa. (Głos na prawicy: A 
expose p. Moraczewsklego?). 
Ja expose nie wygłaszałem. W 
każdym razie expose p. Witosa 
Jest tuzinkowe (Głos na lewi­
cy: Półtuzlnówe). Są dwa za­
sadnicze kierunki polityczne: 
jeden, który chce oprzeć roz­
wój państwa I narodu na refor­
mach społecznych I wprowadzę 
nhi w życie państwa chłopów I 
robotników (Głos na prawicy: 
żydów) — o żydach później po­
wiem. 

Jeśli wojnę wygrywa ten. co 
tna*|łniejS2e nerwy, to z otucha 
jpMrWmr w przyszłość, bo pa< 

T 
Próznobyft szukał w Warszawie 

pomnika 
Fryderyka Chopina 

Jedf do Paryial tam w cichym parku ujrzysz 
natchniony profil mistrza, w Maryni 

marmurze wykuty 

Polacy! 
w stolicy naszej 

musi stanąć posąg najgłębszego 
Pieśniarza Narodu 

Wielki naród czci wielkich 
swych synów. 

I najprzód czci tych, co naj­
cenniejszy dar Boga — życie 
za Ojczyznę oddali, ale czci i 
tych. co Mu zasługą | geniu­
szem przodowali 1 Imię Jego 
wśród swoich l wśród obcych 
wsławili. 

Przywalona głazem Polska 
żyła, bo z każdego pokolenia 
dawała krwawa ofiarę w wal­
kach o prawo do życia, a z tej 
krwi serdecznej rodziły sie 
wieszcze duchy narodu, co w 
słowach, barwach i tonach 
cierpienia i nadzieje nasze swo­
im 1 obcym oddawali. 

J w całym świecie, gdziekol­
wiek nie rozumiano skargi mi­
strzów słowa polskiego, rozu­
miano drgającą bólem 1 tęskno­
tą za utraconą Ojczyzną muzy-

FRYDERYKA 
CHOPINA 

Ku czci tego Pieśniarza bólu 
i tęsknoty polskiej bijemy dziś 
w dzwony na całą Polskę, na 
świat cały-

Odezwą sle echa z za eór, z 
za mórz, ale najprzód niech o-
dezwą się w rodzinnym Jego 
kraju. Bo pieśń Chopina — jak 
pacierz matki, jak pierwszy za 
słyszany szum bursy I trel sto- dakcjl pism. 

wiczy, l miłości słowa wyryte 
ślad na każdej polskiej duszy. 

Wiec niechaj w pomniku 
Chopina polskie cegiełki stano­
wią Jego podstawę. 

Niechaj pomnik ten stanie w 
stolicy naszej jaknajrychlej, 
byśmy . patrząc na uduchowio­
ne oblicze Mocarza polskich 
tonów, czerpali natchnienie ku 
wyśpiewaniu tak potężnego 
hymnu wskrzeszenia Ojczy­
zny, jak głęboką była oo Jej 
stracie Jego pieśń tęsknoty. 

Warszawa, 3 {czerwca 1923 r. 
W imieniu komitetu budowy 

pomnika Chopina w Warsza­
wie. 
. Wydział wykonawczy 
prezes Antoni Ponikowski. 
, Vice prezesi: Ignacy Baliń­

ski, Marjan Niedzielski, Artur 
Opman. 

Skarbnik Franciszek Karpin 
ski. 

Sekretarz: Janusz Rabski 
Członkowie St. Benzef, K. 

Broniewski, Z, Kaczyński, J. 
Kowalewski. P. Maszyńskl, C. 
Młynarski, A. Nowaczyńskl, 
H. Potocki. W. Rabski. A- Rad­
wan, S. Rottermund. M. So­
bańska. W. Wanke. J. Stecki. 
A. Stamlrowski, S. Kłobskl, A. 
Andrzejewski t S- Solańskl. 

Ofiary można składać do 
Pocztowej Kasy Oszczędności 
na conto 65 — 50 oraz do re­

nom nerwy Już nie dopisują. 
Zdenerwowanie wasze przeja­
wiało sie Już. gdy sie rozgry­
wała walka: Piłsudski — Kor-
fanty. dalej podczas wyborów, 
następnie podczas wypadków 
grudniowych, a choć wypiera­
cie sle wypadków z U grudnia, 
nie motecie sie wyprzeć mów 
9 grudnia, które do tych wypad­
ków doprowadziły. 

Niewiadomski 
Wierze, że Niewiadomski me 

mówił wam p swoim zamiarze, 
lecz na sądzie okazało sie. że 
ideologia jezo jest ta sana. a 
apologja morderstwa wskazy­
wała na stopień waszego zde­
nerwowania. 

Po morderstwie prezydenta 
zrozumieliście, że ta droga do 
władzy nie dojdziecie I zaczęli' 
ścle szukać sojusznika. Zwró­
ciliście sle do p. Witosa: Dziś 
wsią rządzi przeważnie i 
chłop. Pan Witos oparł sto mi' 
bogatych chłopach. To 
dzlło o fcgo losie. 
„Kośddł, kapitał 
I brak skrupułów" 

My podejmujemy te walkę 
miedzy dwoma kierunkami my­
śli politycznej, choć wiemy, że 
walka będzie ciężka, bo macie 
na swoje usługi kościół, kaottat 
I brak skupułów. Ze szczerym 
podziwem patrzyłem na waszą 
agitacje przedwyborcza, kiedy 
potrafiliście wmówić w masy, 
że Polską przez 4 lata rządzili 
socjaliści i że* oni sa winni de­
waluacji marki. Wasze afisze 
wyborcze głosiły „głosujcie na 
ósemkę, a w dwa miesiące chleh 
będzie pp 30 fenigów funt I ani 
Jednego żyda w Polsce nie bę­
dzie". Wobec takich obietnic 
gdybym był robotnikiem, sam 
głosowałbym na 8-ke (weso­
łość). Ale blada wam. gdyby­
ście doszedłszy wówczas do 
władzy obietnic tych nie speł­
nili. 

„Mój syn zginął, 
a pański nie!" 

Następnie brak skrupułów do­
kazuje sie w terorze I konspira­
cji, którą wy tu wprowadzacie. 
Żyliśmy pod caratem, kiedy na­
sze stronnictwo te metodę sto­
sowało i znamy iii I złe I dobre 
strony. Gdyby nie konieczność 

walki z caratem -
dawno te metodę 
szedlszy do wołnei 
rzuciliśmy konsbłrac 
ale wy to wprowa 
la Danow pociągnęła i 
go Smaragda, który I 
tropołJtej prawosłan 
wińskiego. I tych. kto 
bomby. iNas tem i 
cle. Nasi ludzie 
stawiali skórę nr 
wl (Ołos na prawicy; 
że?). Czv Ja nadstaji 
moja rzecz, a pan w < 
ny sle nlf narażał. 
Ja mam odznaki wol­
ski syn nie zginał 
Jak mÓJ jWlełka wr 
wicy. Olosv: Gdzli 
lek? C«4rna sotnia. 

Za rządem 
P. ClMcmski (Ch. p.): Rzą­

dowi p. Witosa wyrażamy vp-
tum zaufania i odpowiedzial­
ność zań na siebie i 
my. (Oklaski na prav 

I Chorąofet 
P. Wachowiak 

sle losy rządu). 
P.i R. udzieli rządowi 
we wszystkich koniećmoiclacfc 
państwowych t narodowych, 
uzależniając dalszy I stosunek 
swój do rządu od 
protrąiimsDolecenegciodieiw 
ezlitfidifCScl tie&rćz!) 

Gttwne pi 
godzą w p. 
P. Dąbskl (secesM Piasta): 

Utworzenie tego rządu jest try­
umfem prawicy, do którego da­
wno dążyła prośba ir groźbą. 
(Śmiechy na prawicy)). Wszak 
w tef Izbie nia wniosek posła 
prawicowego uchwalono o. 
Klernlkowi votum nieufności za 
doMziarstwo, tu poniewierano 
rząd Witosa, i bito, pijwano tak 
długo, aż Ich sterojjyzowano 
(Głos na prawicy: Popatrz^ 
pni czy oni wygląda a na ste-
roryzowanych?) (do prawicy): 
Dla was nie istnieje człowiek 
uczciwy i nieuczciwy, tytko 
człowiek, który idzie z wami 
lubi przeciw wam, (lin :zne bra­
wa! na lewicy). To je st chara­
kterystyka waszej ety1 ą 

Z powodów politycznych, 
ekonomicznych 1 mors wyci* —• 
bo nie wolno czystemi stronnl-
stwu łączyć sle z tynf. 

1 Je szereg łat opluwali 
ule odwołali tych obelg, które 
na ciebie rzucali, panls Kierni-
ku '<—jesteśmy orzech rtil temu 
rządowi ,w którego program 
szczerość 1 dobra wole nie wie­
rzymy. (Huczne pklasci Da le­
wicy. Wrzawa na prai rłcy. P. 
Staniszkis: Żądam zgi omadze-
nla przy zamkniętych d -zwiach) 

W chaefe wltóśowej 
rej bądzle wi 

poset D«bskl 
(Telefonem z Warsza 

Zgłoszono kandydaturę na 
prezesa klubu posła Jana Dęb­
skiego, który przed Uku dnia­
mi zapewniał. J e w razie ustą­
pienia marszałka Piłsudskiego, 

którzy 
którzy 

opuści wltt-, . i ^ .. 
W glosowaniu pos. J tn Dęb- > 

ski otrzymał 40 głosó v, pos. 
Bryl — W. Trzech posfów od­
dało białe kartki. 

-j-t-

-zna|dzlasz |tfH itte bonjny, 
to brylanty 

MOSKWA, 1.6. — Dnia 26-go 
maja w Mińsku na dworcu zo­
stał aresztowany aajeiegrafł-

C£tie zarządzenie z Moskwy so­

wiecki kurier dyplom- tyczny. 
udający sie do Warsza* v. Zna­
leziono przy nim znacz ta ilość 
brylantów, biżuterii i t ojarów. 

http://�aja.ee


WiJne zwycięstwo tekkoattetow 
wejstewydi 

(Od warszaw*kt0ffo IknrtiipoiufcajlnJ, 

Zrodnłe z tradycja odbył sie 
wczoraj tak zwany Bies belwe-
derskL Droga biegu prowadzi­
ła od placu Zamkowego przez 
Krak. Przedmieście. Nowy 
wia t , Ateje Ujazdowskie do 
płacu przed Belwederem. W 
biegu brali udział najlepsi szyb­
kobiegacze długodystansowi 
Polski. 

Szczegóły Mecu: 
Po zbadaniu przez lekarza 

pfle. Łubieńskiego stanu zdro­
wia uczestników biegu o godz. 
6 RUn. 10 przywieziono Ich na 
atutt 

Na starde: 
Pw. Piątkowski (starter) od-

estytał zawodnikom regulamin. 
poczetn na dany znak ruszono. 

Przed zawodnikami jechał sa­
mochód wiozący członków ko­
nta* tedaiowskiej. Z tero sa-

przcstrzeid UBrudsłesteGta me­
trów. Za nim btegł WołtersdorŁ 
Po cłrwill Doleglo odoadł.. Na 
thodiiikacli ttumv publiczności, 
przypatrywały sle zawodom. 
Porządek utrzymywała policja 
i W. T. C. 

De nety pmrmrwaJa: 
1. Woltersdorf 6D pp. w 

1^15.0" (czas lepszy o 2' ntt ze-
szlesro roku). 

2. Kozicki 60 po. w W20". 
3. Wateórskt 
4. Kawa K. S. Poroń Lwów. 
5. Ziffer K. S. Legia, 
6. Dajewski. 
Po biegu nastaoilo w gmachu 

Szkoły rozdanie nagród przez 
p. prezesa Oarczynskłego.. 

Co sle tyczy organizacji bie­
gu, musimy zarzucić, ze tram­
waje na czas nleusunlete z dro­
gi przeszkadzały zawodnikom, 
lak rdtwnlez rowerzyści. 

Jan Br. LełnieM. 
Me*. * 

Ml czoło wysunął sle biegną- Dziś po obiedzie sensacyjny 
ey.jfcwo zawodnik Doleeło (zdy > mecz o mistrzostwo okręgu war 
sfWfMwtBwany z powodu słabe- szawskiego miedzy Warsza-
g© aerca) i prowadził bieg na'wianka a Legła. 

Stoika na ekr 
PmzkwUe — dHś i 

dwóch 
••rufólny ar. 

Jaat ta aaailiwfl takjago poltro-
|h faMafa da—a M •*• bfio w na-

Cayta g» „aaaa V m u n ' E uamU-
niekiedy (al* bar-

. • OtlfafBaafll—•« • B ĵCEa,-
j<ak<j a * • • anarfrlaiiii uaWolcn ia 

plotkarza, fcMry (Ml 
rdw udowolonr, to ale jago •potka 
taka BRygada. 

|aat •dpewładałą na 
właściwi* M aia» 

r aatraf patiŁwilów. .błon 
•flftrfaiafaB lub Motam ke-

tyłk© da. • —•''•'•. i--Oitnnłj|łt 
paaja. aaaaty, ata-

fna t ł y l prtacłwslka w "'tak 
ak^ aia taJusił w 

jrJ«d»»"*«a'B» n w n e . ' W 
apofykamy paat Mripttim 

takitra «iyd«rt«w«M 

Mte 

cMo-
wypad-

idolnych 

R*radaaai karali 
•tą paWoną, a • 
lach obałfi u m t 

W afvaraBB artalaaBB atałfattaaas, 
obmowŁom i oawaareaaa aakładaaa 
aa całe nlaajaea kajaśtaa na tware, 
prryaem do aat wpoucataao aaoatraa 
>T kawałek Sakw, aby alaaaany M> 
•kąsana sta magu poroaraa jatyktaa. 

W Aafla, aa' csaaew BAtrty, patx-
kwillatc, atawłaae pad pr*0«ri I pmy-

gwatfdataa do (łupa. 

Przeklęty kolt złotego delta 
Bank w kryminale 

Mc łatwiejszego. Jak nabrać urzędnika 
Błerzt stt od ntego pozwolenie na Jednokrotny 

' wywoź wetatty, 
s*l dzłesłęC raty 

kerwpomdenta). 
tam kompanii aferzvstów-ban-
kierów. 

W wlezieniu tem znaiduja sle 
już: główny herszt Adolf Stflck-
gold, Andrzej Federowlcz. El­
iasz Hetman, Adoli Lipa. 

Naum Krasuski iako „chory" 
I starzec nad grobem stojący. 
(ma lat 65 i oddawna już upra­
wia swęHe szrmjglcrskie rze-
Imloslo) został z wiezienia zwol­
niony za kaucja 5 milionów ma­
rek I osadzony w domowym 
areszcie. 

Prowadzone dalei śledztwo z 
każdym dniem wykazuje nowe 
formy> nadużyć walutowych. 
Wczorajszy dzień przysporzył 
nowa s^rje zdemaskowań I uja­
wnień Oszustw na około 4 mil­
iardy mk. 

Malwersacje te przeważnie 
są dokonywane bardzo prostym 
sposobem. Pozwolenia minister 
jum skarbu na wywóz waluty 
sa używane bardzo zręcznie po 
kilka razy. a nawet kiikarfaście. 

Nasuwa sle tylko pytanie, kto 
te pozwolenia i !ak na naszych 
granicach kontroluje? 

• 
(Od 

Zdawaćby sle mogło, że nja-
antone machhiacie dewizowe I 
szmugłel walut I złota z Polski 
zagranice przez bandę Stuck-
rołda 1 Federowłcza wreszcie 
zostały ustalone I że nic nowe­
go w tej sprawie niema de po­
wiedzenia. 

Tymczasem pollcla nasza, 
która widocznie Jut ..uwzięła 
sle" na Stuckgolda i Jego towa­
rzyszów tropi cała zgraje płla-
v ek naszego skarbu nieustępli­
wie. 

Oto zwolniony orzr pier­
wszych dochodzeniach współ­
pracownik bankowy Stttckgol-
da niejaki Leopold Horwitz, o-
becnte po pwwwnem I dalszem 
badaniu sprawy I dokumentów, 
obciążających bandę SWckgol-
da o szmugłel złota zagranice i 
niedozwolony handel walutami 
został zadekretowany przez sę­
dziego śledczego II okręgu p. Ja 
slnsklego do wlezienia na spe­
cjalny wniosek nadkomisarza 
Wlskowsklego. 

Horwitza władze aresztowa­
ły I odstawiły do wiezienia przy 
ul. Dzielnej, do całej sledzacel 

Wielki mlądzynarofswy 
raW samochodowy 

zorganizowany przez polski I szybkości, 
Automobilklub w dniach 15—22 |chanlzmu. 
b. m. stale sle pierwszorzędna 

sensacla sportowa / 
budząc Jednocześnie iaknajży-
wsze zainteresowanie w całym 
kraju. \ 

Dla nikogo nie Jest tajemnica, 
że samochód przestał bvć od­
dawna luksusowym środkiem 
lokomocH. dostępnym wyłącz­
nie dla wybranych: dawnem 
straszydłem, wydajaoem swąd 
benzyny I przejeżdżafacem w 
100-kllomerrowem tempie sweł-
skie Brvsie I młekodatne Kra-
sule — 

r>rzyszło<ć PoWU w lotnictwie 
Film Jest najskuteczniejszym środkiem 

aropag, 

•o iclMomi m*t« wkradły »kddaa drobooatki, któreby cic n»o-
* wtmkolwłak araaU, wyb«cry« 

ati. fdyt aapMan tylko to, cohyi 
•aa o aoMa ąajiiiał, gdyby d dobrw 
• • l r ™ • , ^ • " ' f 

• m a att aayta podobna rotroowld 

Jakie odsim^litoy alf dalako od 
tych caaaowL ,. q I 

Dłlttsj [ ctłowkk oplwąny pne» 

hydui«)trym paukwil<n (o fl* kwt do 
tefO zdolny), albo ta* — nMad sdkacc 
J„. udawać, i* jad, którym ma tyci* 
zatruto, ale jcat dL< DlcfO bołtray. 

Ma pned aoba, albo Ołobliwa Hwek 
noM ałowa", albo_ pnyaraa pojardli. 
wago miloenia. " 

Polska Jest państwem konty-
nentalnem a niewielki skrawek 
morza, jaki posiadamy, nieste­
ty, nie daje dostateczne! rekol-
mi panowania na nlem tembar-
dziej. że drote do tego morza 
stanowi wąziutki kurytarz, 

Ale cala Polskę otacza ol-

Aby do tego nie dopuścić, na­
leży stworzyć silna airodowa 
floto powietrzna, a przedewszy-
stkiem należycie postawić prze­
mysł lotniczy. WszyNtr »wl» 
my sie tem głębiej zaintereso­
wać I rozpocząć intensywna 
prace w tym kierunku. Musi­
my sie otrząsnąć z dotychcza­
sowej bezczynności pod tym 
względem, gdyż w przeciwnym 

W Jerozolimie i w Betlejemie 
Mała aż ml«izfcatXoW, u*** I ras 

Pański I wszystkie pa-1 
łwlete gromadzą tu tłu-1 

pielgrzymów, lest wiec kll-
at klasztorów 1 kościo-

greckich. rosyjskich, fran-
Skich, niemieckich i angiel-

skkh. 
Poza tem Meczet Omara gro-

KHdzI mnóstwo 
arabów I eglncian. 

tydzl w szatach średniowle 

N 
LMy i podroży 
arabałse • tytłswtkto, 

aby wykazać tem.. Iż dwa te 
elementy bez władzy angiel­
skiej nie mogłyby sle ostać na 
tej ziemi. 

O Ile zaobserwować można 
stosunki te Jednak nie sa." zasa­
dniczo wrogie. Arabowie — 
zwłaszcza 

bedum! — 
jest to rasa godna, szlachetna I 

cznych płaczą i modia sie w' uościnna. Mimo. iż źyia często 
di|eń I w noc koło mum zbu-•[ bardzo ze zwykle} grabieży — 
rzonej Jerozolimy — angielscy 
urzędnicy przejeżdżają samo-
cbodami małych ormiańskich 

' przekupniów, a 
żołnierze hindusi 

sprowadzeni z Indii strzegą po­
rządku. Poza tem sootyka sie 
także wielu turystów 
I [•ńfWrh, j fapoń«klch. 
, Wśród srsrei ••;]>• et ludności 
tubylczej M i,'--i sic v ieie pomie­
szania' gaiunków i ras. 

razie groziłaby nam w przyszło 
śd zagłada. 

W tym kierunku trzeba pro­
wadzić rozumna propagandę 1 
uświadamiać społeczeństwo o 
znaczeniu lotnictwa. ' 

Najskuteczniejszym środkiem 
propagandy Jest film. Pierwszy 
fijp takijntłanle.„wjjalbliższeł 
'przyszWpił «twotzlnv przez 

rtwórtle „Aero-rilm". po-
#«:d#*MnicJatvwie kpf-

pilota Stanisława Karpińskiego, kłucia ustalonego 
który od/dfiłku lat pracuje na'nj|^|8CU; 
polu pro«MEandy iotslctwa w' 
Polsce. łf# podstawie scenariu­
sza napisanego przez kpt.-plio-
,ta Kiarplnskieijo powstanie epo­
kowy obraz w 2-ch%eriach pod 
tytułem i,SkraydIaty zwycięz­
ca", który według opinii rzeczo­
znawców będzie niezwykłem 
arcydziełem fllmowem. 

służy miastu I wsi. handlowi I 
przemysłowi, wydatnie wspie­
rając sprawę 

obrony krata. 
W czasie wojny przerzuca z 

błyskawiczna szybkością 
całe koraanr 

z frontu na front: w czasie po­
kotu—dowozi w 3 minuty straż 
ogniowa 

i miejsce szaMaccce potara. 
Pędzi z lekarzami Pogotowia 

do zalanej krwią ofiary 
zbrodni, lub nieszczęśliwego 
wypadku. 
Czego wrwaspeaty od dobni 

maszyny? 
Ciężka próba 

unroszezoneg© me-
-. .— * i .^"ynwlosc l na 
wstrzaśnienla I przeszkody. 

Uężka prótła dla kotistru-
ktorów, a zarazpm Plerwszorze 
dnym egzaminem dla naióowa* 
niejszych saortsmenów n ^ 
sklch będzie Właśnie czwtrtkol 
wy raid ' 

. m -rr^rr-wrt M 2 kbk. ' 

wedłutr nfezwkrkle Inte-esujacd 
marszruty: 
Warszawa -1Cieszyn — h&± 
v*m ~ Krosno — Słryl — Ko-
łomyja - Tarnopol - Lwów-

LnMn - Warszawa. 
Koniec zatnsew r«»fjra sle 

w Warszawie, przy moście Po­
niatowskiego, w dn. 22 czer­
wca, , 

Komandorem raldn lest 
PM( .iagerskl. \ 

któremu fabryka Patrhard Le-
yassor przysy a specjalny w4i 
wyścigowy. 

Wicekomanc orowie lada as 
maszynach CaUMIac'a. ' 

Do konkurencji zapisane a* 
dotychczas makzvnv następują­
cych firm: Dldge. Fe*d. Fiat, 
Praga — Orano, Minerva, Sfoe-

er. Steyer, Austro-Dalmler. 
Warunki raldn sa niezmiernie 

surowe. Pedajny te niebawem. 

Cukrownicy odmów'H 
BaBaB^aŁaaaka^Baft^BahaBaaSa I a^Mfe^M^^gaB^^aaV^a»^B^BaBaBBa^Lo>alBBŁJHMb BBBB^^aiAVIBaHlSB1 iWBm 

włekszeto przydziału akra 
Wolą go wywteKj przez „zielonej" graivk% 

ida ł 

Ogłoszono list Rady naczel­
ne) polskiego przemysłu cukro­
wniczego, zawierający odmowę 
przydziału dla miast większej 
Ilości cukru ponad 350 wago­
nów miesięcznie. 

Wobec tego 350 wagonów dtk 
stanie sle wydziałom awowisa-
tyfnym l spółdzielniom według 

w zeszłym 

amery-

graMa I mordoJa sle 
wzajemnie — zostawiając przy­
byszów w spokoju. 

Prawodawstwo angielskie 
nie m*że Ich nauczyć poszano­
wania życia ludzkiego. 

Morderstwa zdarzała sle co­
dziennie z najblahszych powo­
dów. ', / 

Dość liczna również iest kla-
ST arabów - chrześcijan tak 
zwanych 

•^IISIMaClt • 

Sa' to zamożni arabowie, któ­
rych dzieci uczą sie w szkołach 
misjonarzy francuskich. Idea, 
która jest w klasie tei najpopu­
larniejsza to odrodzenie Wscho­
du i nawiązanie tradycji ze 

do kolonizacji "'żydowskie!?' tok, ś w i e 'na przeszłością arabska. 
życzliwy początkowo, obecnie I Są ani za przymierzem z iy-
ochłódł nieco. Przemyślna oo-1 darni, których jako siłę intele-
lityka angielska wjdzac wzma-1 ktuaina I finansowa cenić mu-
4ajuce «(t xr.!>c7.enie *vdów w J>7a. 
i'alestynfe iatrzy oono umyślnie '> 
, stosunki 

W Betlejem 
łiieszkaja żydzi i arabowie, 
łtórych przodlcami bvll niewąt-
Ifliwie rycerze krzyżowi— spo-
yka sic tam bowiem, co na żart 

t'Vglada arabów rudych z nle-
ieskieml oczami. 
Stosunek rządu angielskiego 

^.^^srr^^^ 

Jerozotima, w maiu. 
skich głośna ta idea wydaje sie 
być 

mrzonka. 
Bliski Wschód iest pod tak 

przemożnym wpływem Euro­
py, że obudzenie sle życia eko­
nomicznego i kulturalnego mu­
si « e Identyfikować z zupeł­
nym zeuropeizowaniem. 

vć może. iż kultura nasza 
chyli sle do upadku, czego pe­
wne znamiona dostrzegamy 
wszyscy, renesans wschodu 
przyjść jednak może tytko s 
głębokich źródeł tej rasy 

z Indii Chta. 

gdzie setki milionów potomków 
wspaniałej kultury śpi i zda-
sle :zekać na głos nowego odro 
dziciela. 

Jeśli 
na ulicy Jerozolimy 

spotkamy hinduskiego żołnie­
rza li zaJTymy w lego głębokie 
maqre i spokojne oczy. gdy zo­
baczymy jak dostojBte i wy­
kwintnie przechodzi wśród kra­
marskie! ciżby ras pomlesza-
rych. wierzyć musimy. Iż 
[wschód bHski jest zgaucreno-
wany. 

l/brart w modna gabardtoe. 
rozparci w samoclwdach mb 
tarwlacy sie z puma na ustach 
przv brudnych straganach bar­
barzyńcy cl z pogarda oczy od­
wracają od PersJL Tybetu I In­
dii i szukała przymierza z Euro­
pa, [która jest dzMal zaiste 
Azia nie mniejsza, niiłi Azja 

Antom SlrmimM. 

Iffezytfent 
. Rzeczypospolitej 
* w Łodzi; 

ŁÓDŹ 1. C (AW). Dzisiaj przy 
ftyt ta o godz. 5 popoł. Prezy­
dent Rżeczypospołitei. i Na 
dworcu prezydenta witali przed 
stawlciele rządu, miasta, woj­
skowości i społeczeństwa. Z 
dworca udał się p- Prezyd. bez­
pośrednio do katedry, gdzie zo­
sta! powitany przez biskupa 
Tymienieckiego z duchowień­
stwem. Po nabożeństwie prze­
jechał do województwa. Pre­
zydent był przedmiotem nad­
zwyczaj gorących owacy j. 

Kurs przeszkolenia 
nauczycie*! ffmha-

siyfcl 
W roku uhiegłvm władze 

wojskowe 
Remi 

- M -

Chorzy w radrowlsfcacli ob^]dą 
SłO HM i- •"• ; [•••" 

(Tełefbnem z Warszawy). 
W ten sposd i w czerwcu nłe 

będzie można iowiekszvć Spół­
dzielniom i ni astom przydzia­
łów, ani pr yznać nowych, 
wskutek czeg) szereg miast 
połstlcb posos tanie bez odpo­
wiednich Ilości cukru. 

hJle otrzymaj i również cukru 
uzdrowiska, fale to pierwotnie 
projektowano. 

* » • * -
Rozrzewniająca otwartość fcyntkdw 

MOSKWA. J. 6. — „Prawdja" | popierany ' maferjalnle 
otwarcie przyznale. że ruch ko­
munistyczny w Niemczech Jiiest1 rrad mosikiewsii 

KRATKI SĄDOWE 
Stad kUJenci banku 

przea 

zorganizowały w 
rtowie kurs brzeszkole-

nia dla nauczycieli gimnastyki 1 
wychowawców w szkołach śre-
JnMiL '•• • ' 
. Obecnie podobny kurs odbę­

dzie sie w Krakowie od 1 lipca 
I | o 1S sierpnia b. r. ! 

pia Warszawy | większych 
miast przeznaczono do 50 
miejsc. J 

Kandydaci, nauczyciele bzkół 
średnich mogą zgłaszać sJe PO 
Mitee inf<wnacje I deklaracje 
doOddz.łII&Ł«D. O.K.inM 
Wursława, uŁ Królewska nr. 2. 
codz|ennle od godz. 12—13 do 
out* 10 czerwca r. b. 
JDWnmcnrcIfU szkó/ o o W e -

cwnNęłi stworzony będzie ósob-
B | Oddział przy Jednym zobo-
^ a a t a M m s z k ^ y c h j w o -koBcach mim nad Narwk 

Po totormacje I odWór dekla-
wą mefa&f z«toszać sle'& ofi 
^gf„ astfskcyinych [pr woy tost 

— Słuchaj. Jadłeś ty kiedy 
ostrygi? 

— Sk«d znowu: nawet sie 
widziałem! 

— I ja teH, a strasznie Jestem 
ciekawy, Jakie to są te ostrygi. 
Podobno zjada sie je żywcem, u 
one cl w gardle piszczą, niby 
myszy! j 1 

— Jakeś taki ciekawy, to każ 
sobie podać: przecie floty 
teraz nic brakuje. 

— Kazać podać, to nłetrui 
rzecz, ale ile? Nie wtem 
wet jak to zamówić. Ile 
dać? 

— Frajer jesteś: MdfWOn I 
powiedz: proszę dać ostrygowi 

— Byczo, jak Bozie kocham, 
byczo: zaraz zadzwonię. 

Tak rozmawiali dwa! młodzi 
przyjaciele po spożyciu obfite­
go posiłku w restauracji Wró­
bla. Menu było bardzo uroz­
maicone: przedewszystkiem na 
iedll sie tortu I zapili to likierem. 
Potem jeden z nich Jadł gro­
chówkę z wędzonka, drugi zaś 
wybredniejszy spożył z apety­
tem pudełko sardynek, [ 

Następnie pierwszy, chcąc 
zaznaczać, że i on zna sie na 
tem. co dobre, kaski sobie po­
dać majonez % łososia, drugi 
zaś. nagle nawrócony na ku­
chnie narodowa, zmiótł potężny 
talerz flaków, poczeui wytarł 
go doczysta chlebem; który ró­
wnież zjadł. 

Najedzeni po uszy siedzieli z 
minami gaoiowateml przy sto­
le i oto z nudów zaświeciła im 
myśl żeby spróbować ostryg. 
Podobno panowie tu ledsa I 
wychwalała, musi wite byjć 
smaczne. Nie dane tai jednak 
było zawrzeć błlissejl ntajo-
mości z cjtrygaml, kelner bo­
wiem oświadczył: 

— Ostrygi? Albo* tenft sd-
zmi na ostrygi? 

... Młodzieńcy starfundowali sie 
z , f .ieco. spojrzeli ao M 

•łacUJ sacłumek **ff 

I wyszli., Wsiedli w stolaea nu 

samochodłi I 
do wspólfaej 

Słefcl, ifyW) 
•'-"-- soedze-

lch zawód, i 
ła do rilch 

że nic z 
lei jest mama i 

Wiadomość 
ieii smetnem 
żeli bowiem. 
wi wiszący 
tel oficerski. 
ami wsiedli 
po dłuższej, 

mieście, zaje-
I kuolll sobie 

: zatrzymali, by 
liu pojechać na 

przesiedli sle 
pojechali 
znajomej, 
zaproponował 
nie wieczoru. 

Ale I tu spot! 
Panna Stefcla 
do sieni I ośwlai 
tego, bowiem u 
będzie nocował 
te przyjaciele pj 
westchnieniem, 
przez uchylone 
w przedpokoju 

Z kwaśnenil 
do samochodu 
przejażdżce pol 
chał! orzed cyrl 
łoże. Samoc' 
po przedstawił 
kolacje. 

Czytelnik chcafbv zapewne 
wiedzieć, kto ss ci dwaj mło­
dzieńcy, tak ;zafuiacv gro­
szem? Nic mani powodów ro­
bienia tajemnicy z tego. że byli 
to: 19-letni Mictał Slubowskl I 
18-letnl Henryk' 'omickl. goniec 
w Banku Kredyi »wym. Nie na­
leży z tego wys lwać wniosku, 
że stanowisko g mca bankowe­
go należy do lukratywnych. 
Bynajmniej, to t< ż'młodzi przy­
jaciele zawiązali spółkę, mają­
ca ni celu fałszt wanle czeków 
1 podnoszenie odpowiednich 
kwot. 

Udawało Im s e to prześlicz­
nie przez czas c niższy, podno­
sili mtljonowe ku oty I puszczali 
je wesoło do casu. kiedy w 
wyniku Jakiejś kłótni jeden 
drugiego wsypał ' 

Obiecujący ml >dijencv zaleli 
ir tych dniach m ejsce na ławie 
oskarżonych w atdzle okregd-
wym, który sku ał Tomlckiegb 
M l ł i , Slubows|cl«to zaś na 1 
rok wiezienia. 



Zdobycze demokracll 
W •tirełytnyn Rzymie pneMawe-

• no; niewolnikom taty, stwierdzając w 
Im sposób kii priynsleinoM do k»U-
gorji „ra««f". 
i Nawei potsjsni wyzwoleńcy, trzęsą­
cy od crniu do c u m Rzymem, ischo-
fteywali na cał« życic pie.tao hańby, 
Iklórc zresztą ukrywali starannie). 
Ctnfy nowtii nie znają t»kie| niewoli-
Pietnowanle cieleinc wyszło u szcze­
pcie i mody, 

Ale znaliłmy cele Hetei&rje precow 
oik6w, w na-wyzizym stopniu upo-
iicdzonY^h socjalnie. 

Nie mieli ooi, «e tak powiemy, pra­
wa obywatelstwa we wlasoem spo-
leczenitwle I byli „poza rferą podawa 
nio ręki"-

...Czy kradli? 
i "Nie. 

- A wlec, sprzedawali żywy towar 
do Ar<*iHycy> 

takie nie. 
. Ol, poprosili podawali gościom... 

j bomby piwa I kotlety. 
y — Kelnerzy. 

Czynnoie U, zapełnię użyteczne, 
aczkolwiek niewymafejąca otchlannej 
£lehi intcllcklualnej, niewiedzlec dla 
ciego upoe'ed*aU. Kelnerów tykano 
Kelnerami pomiatano. Traktowano Ich 
pogardliwie, żądając za Uchy napiwek 

' wyjątkowej czołobitności. 
Byle chłystek, hulający w podmiej­

skie! restauracji z kokotkami, imaji-
nował sobie, te rzucając kelnerowi 
rubla, ma prawo traktować jo „przez 

To wyło piłed wojną. 
DtU pp. kelnerzy tą 

silnym związku zawodowym, detzą 
tlą -. zupełnie zranią słusznie — 
kotnpUtnem równouprawnieniem. |edh 
nem słowem—korzysUlą ze .zdobyczy 
demokracjT". 

Tak powinno by*. 
Ale ledna rzecz dziwi nas bardzo. 
— Dlaczego zorganizowani kelnerzy 

wysyskufą chłopców restauracyjnych 
w zakładech, gdzie są właścicielami? 

-. Dlaczego korzystając z do*T6 
dziejetw demokrstycznych czaaow 
traktują Josd restauracylnycb, jak no­
torycznych przestępców kryminal­
nych? 

— Dlaczego wreszcie oprawiają 
sw6j pożyteczny zawód z mmmmi zdei. 
tronizowanych królów, podając szny-
ele wiedeńskie z takim glestetn, (akby 
darowywali łydę skazanemu na 
imierfr 

SpecjalUcL- -t-
Zapewne, pp. kelnerzy aą specjali­

stami, ale czyi lakkolwiek specjał 
noic upoważnia do arogancji? 

Przypomina nam slą pewna ane-
I gdolka. 

— Cy zauważyłeś, co robi ten czło­
wiek? 

— Zauważyłem. Zamiata podłogą. 
— Jak sądzisz: czy dobrze zamia­

ta? 
_ Źle. 
— A czy umie rohlć co Innego? 
— Nie. 
— ...To jest specjalista. 

Pan. 

Porucznik zasztyletował kapitana 
w Kaliszu 

Na uczcicie nie są te polacy 
W czesie zabawy w kasynie 

oficersklem " w obozie Interno­
wanych w Kaliszu porucznik 
ukraiński Szyto zamordował 

sztyletem kapitana ukraińskie­
go Tlmoszenkę. 

Przyczyna zabójstwa na ra­
zie nie wyjaśniona. 

Wykrycie tajnego arsenału 
we Lwowie 

Jak się zdaje, był to poprostu szmelc 
Delegat ekspozytury, „De 

mar" Emil Gottas przeprowa­
dzi! rewizję trzech fur, stoją­
cych w .składzie Honiga. han». 
dlarza starem żelazem przy ul-; 
Qr4deckiei 7. 

Fury przykryte były .słomą 
I sianem, pod spodem Jednak 

"-znajdował się ukryty cały ar-
.. senąl materiału wojskowego, 

miałiowłclej^7 139 kg. opasek 
roleazianych . z granatów, 
181*-kg- aluminiowych zapalni 

Kobieta, która zabiła... 
wałkiem od ciasta 

Sine plamy 
(Od tBonmno^ego korespondenta). 

W mieszkaniu ślusarza 48-le-
tniego Leopolda Kuhną (Jakto­
rowska 89) raczono sie obficie 
wódka. 

W trakcie iibacłl 
przyszła Elżbieta Piątkowska, 
zamieszkała przv uiicv Łuckiej 
16, szwagierka Kflhna. 

Oczywiście, 2e krewnlaczke 
również poczęstowano i nastrAj 
zabanował bardzo serdeczny. 
Pd pewnym czasie Piątkowska 
podeszła do swej matki, która 
włjaśnie rozbierała sie do snu. 
Nit uszło przytem iei uwagi, że 
ciało matki pokryte było 

skieiHt plamami. 
zdziwiona zapytała o pocho­

dzenie plam. na co matka odpo­
wie iziała, że sa to sińce pozo­
stałe po razach otrzymanych 
od zięcia. 

Pi4tkowska, usłyszawszy to 
stówa, chwyciła wiszący na 
ścianie wałek od ciasta i nie­
przytomna z gniewu rzuciła sie 

szwagra. Zadawała ciosy 
beż opamiętania. 

BHa po twarzy. \ 
po głowie, po plecach. 

Podchmielony Kilim zasłaniał 
sie rekami, wreszcie schował 
sie pod stół. lecz i tam go znała 
zła mściwa szwagierka. Wkoń-
cu stracił przytomność i upadł. 
Przewioziono go do szpitala 
Wolskiego. 

gdzie zmarł. 
nie odzyskawszy przytojnnoścl 

Badana przez policje VII ko­
misariatu. Piątkowska przyzna 
ta sie do zabójstwa — oświad­
czając, że robiła to z cata świa­
domością 
mszcząc sie za pobicie matki 

Skierowano Ja wraz z.proto-
kułem i dowodem rzeczowym 
w postaci wałka do sędziego 
śledczego IV okręgu, który po 
rozpatrzeniu sprawy I po zba­
daniu oskarżonej, zwolnił Ja do 
czasu sprawy. 

Wczoraj zwłoki KUhna prze­
wieziono ze szpitala Wolskie­
go do prosektorium, celem do­
konania sekcll. 

Broczący krwią policjant 
walczy! rozpaczliwie z ftirjatem 

na ulicy Chłodne 
Napaść, ucieczka, pogoń, pchnięcie 

bagnetem 1 strzały 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Wśród zieleni rozległy się 
strzały 

ków od granatów, 242 kg. oło­
wiu, topionego z kulek karabi­
nowych. 6 worków z gilzami 
karabuiowemi, 2 worki żelaza 
pochodzenia częściowo kole­
jowego, częścią prywatnego I. 
t.d. Materjał wojskowy skon­
fiskowano i odwieziono do 
składnicy „Dematu" na Klepa-
rbwie. 

Jak stwierdzono, cały ten 
magazyn przywieziony został 
do Lwowa z Brzeżan. 

W domu ludzi obłąkanych 

Domart, krwawy 
W zagajniku majątku Sienna 

star. węgrowskiego trzeffioll-
cjancl, w poszukiwaniu spraw­
ców napadu na mieszkanie W -
która Klelaka we wsi Jagodn^. 
natknęli się na trzech oorysz-
ków. Jeden z nich na widok po­
licji dał trzy strzały do sekcyj­
nej o flrydlasa. lecz chybił. 

^ówczas przodownik Jani­
szewski strzelił do bandyty i ra 

Przymusowy 
N do wolska 

Komisją sejmowa dla spraw 
wojskowych uchwaliła przymu 
sowy pobór do wojska wszyst­
kich kobiet pomiędzy 20 a czter­
dziestym rokiem życia. Pro­
jekt przymusowego poboru bę­
dzie przedłożony Izbie sejmo­
wej i gdyby został przyjęty, 

opryszek, padł 
nil go w prawy bok. Ranionego 
przewieziono do szpitala w 
Węgrowie. gdzie wkrótce 
zmarł. I ! 

W zabitym poznano < niebez-
pieczengo opryszka Bronisła­
wa Domania. 

Podczas dalszego pościgu u-
ieto drnglego bandytę. Jana 
Drabio [ze wsi Kariln. Trzeci 
— zdołał zbledz. 

po&ór kobiet 
w Polsce 

kobiety w Polsce, zarówno z 
mężczyznami musiałyby odby­
wać służbę wojskowa. 

Nie przerażajmy sie zbytnio. 
Powyższa wiadomość ukazała 
sie w Jednym z dzienników, wy­
chodzących w Cleveland w A-
meryce. 

Posterunkowy VII komlsarja-1 
tu Władysław Zimnowtodzjd. 
pełniąc dyżur na rogu ul.'Wito­
nie, i Chłodnej, zauważył l̂ k 
jakiś mężczyzna napadł zniena­
cka na przechodnia i zadał mu 
laska cios w głowę. 
Posterunkowy pobiegł natych­

miast na miejsce zajścia. 
rozbroU napastnika. 

poczem obu poprowadził do VII 
komisariatu, mając z pra^ei 

Nagle, przed domem nr. 38 
przy ulicy Chłodnej, areszto 
wany wyciągnął 

znienacka bagnet 
wiszący u boku policjanta i nim 
ten zdążył sie zorientować, 
derzył go z rozmachu w głowę. 

Sztywna czapka I grabv da­
szek osłabiły nieco uderzenie, 
mimo to posterunkowy otrzy­
mał ranę cięta. 

Widząc groźna postawę ria-
pastnika I obawiając się dal­
szych ciosów. Zlmnowłodzkl { 

slegnal PO rewolwer. 
lecz w tejże chwili nadbiegł ja­
kiś przechodzień I schwyciwszy 
awanturnika z tyłu za ręce 
krzyknął do policjanta: 

— Nie strzelaj pan! To wsjr-
Jat! 

Wówcąas policjant rzucił sie 
z gołemi rękami na furiata, usi­
łując odebrać mu bagnet. 

Szaleniec nie dal za wygrane 

i walczył rozpaczliwie. W cza­
sie szamotania 

pokąsał policjantowi ręce 
pchnął go dwukrotnie bagne­

tem w udo. 
Niewiadomo iftki obrót 

jęłaby walka, gi lyby nie pomoc 
przechodzących czterech 
kcjonariuszy p sUcii. Wid 
okrwawionego ljolege. ob 
władnili nlezwficznie napastni­
ka I skrępowali mu ręce sznu­
rami. ! ! I 

Furjata ze sk e|powanemłir*ł-
kaml dwaii>olicjaici wsadzili do 
dorożki celem ^stawienia, do 
szpitala św. Jan i Bożego. ! 

W pobliżu bu tynków szpital­
nych obłąkany j ' • i 

wyskoczył n; gle z dorożki 
1 rzucił sie do u< icczki w stronę 
placu Broni. [ 

Policjanci pobiegli za nim.ida-
Jąc gwizdki alaimowe. J 

Żołnierz sto.iicv na wajrele 
przed zabudów tniami wojsko-
wemi. usłysząvązy gwizdki I 
widząc uciekającego mężczy­
znę, j 

dal czter ^ strzały . i 
z karabinu, lecz, na szcz-^^^-* 
wszystkie kule cjiybiły. i 

Po strzałach, policjanci dooe-
dzill furiata. uJellgo I odpro]wa-
dzili do szpitala. 

Ustalono, że est to znany w 
dzielnicy wols ciel umysłowo 
chory 22-letni Wacław Kryst 
(Chłodna nr. 42 , syn posterun­
kowego z rezer vy pieszej. 

czeście 

W ataku epileptycznym unął 
do Wisły I zaczął torąć 

Wyratowali go posterunkowi komisariat! i wodnego 
(Od war 

Powyżej mostu kolejowi 
od strony Ffagl JechiD l 
czuwając nad bezpleczeństwi 
na Wiśle przodownik Musiał 
posterunkowy Skwarski—-z 
mlsarlatu wodnego. Nagle 
dący zauważyli jakiegoś mi 
czyzne. który idąc z ubranii 
z plaży na Wisie, dostał a(a 

ego korespondenta) 

»[epileptycznego 
Policjanci polrt 

Tragiczne dzieje obłędu 
Słabość charakteru stanowi podłoże dla alkoholizmu, 

morflnlzmu I kokainlzmu 

tom, gdzie co tfrusi człoolek Jest morderco 
W ponurym pawilonie I 

Nie ulega wątpliwości, że cza. 
sy dzisiejsze wpłynęły w zna­
cznym stopniu na wzmożenie 
ilości ludzi, oddanych złvm na­
łogom. Powszechna żądza iak 
najpełniejszego użycia, wyczer­
pania 

do dna rozkoszy 
za wszelka cenę. chęć wvna-
Krodzenia sobie tego; wszyst­
kiego, co zabrały bitwy, prze-
Vrotv polityczne i. anormalne 
warunki wpływa w wysokim 
stonniu na 
zamiłowanie do narkotyków. 

Statystyka Tworek notuje, ze 
w nrzeciagu ostatnich bit trzech 
nałogowcy wzrośli w czwór­
nasób. 

Alkoholicy I morflnlścl 
sa tu teraz bardzo czestem zJa-
v.iskiem. Kokainiści. których 
prżcd wojną wcale tu nie ogta-
ilano. noiawiii sie cała falanga-
Ci|\\ laśnie nałogowcy sa nletył-
ko plaga soołeczna. ale I plaga 
.wszystkich zakładów dla umy­
słowo - chorych. 

- Wyleczyć ich czyli pozbawić 
nalOKii iest zadaniem orzewyi 
szaiącym niemal siłę nauki. Tak 
długo, iak długo znaiduia sie po­
między murami zakładu prowa­
dzą żvcie zupełnie nienaganne. 
Zazwyczaj dosyć inteligentni I 
r h i w i zdobywają sobie ry­

chło prawo pracy — trudno im 
..reszta skazywać na bezczyn­
ne ść. która odczuliby nadjwra-az 

dotkliwie. Większa swobodę wy 
ZYskuia zawsze dla stworzenia 

nowego Dianu ucieczki. 
które przeprowadzają zazwy­
czaj bardzo misternie i z.pożą­
danym wynikiem. Na wolności 
stary nałóg odżywa natych­
miast z niepohamowana siła. 
Niema takiego czynu, któregoby 
nie dokonali dla zdobycia pożą­
danego narkotyku. Na tej dro­
dze prędzej czy później dostaia 
sie do wiezienia, a stamtąd la­
ko starzy znajomi ziawiala sie. 
przysłani na obserwacje, w sżpl 
talu dia umysłowo - chorych. -

Tak wiec całe ich życie to 
ustawiczne błąkanie sie pomię­
dzy 

wlezieniem, szpitalem 
I wolnością. 

Widziałem w Tworkach kil­
ka takich zwyrodniałych oka­
zów w różnych odmianach. Sa 
pdmiedzy niemi nieraz ludzie z 
najlepszych sfer towarzyskich 1 
najczcigodniejszych rodzin. 1 
tek np. znajduje sie tu właśnie 

żona dyrektora banku, 
dotknięta niepohamowanym na­
łogiem alkoholizmu. | Bvła ona. 
a może Jeszcze i będzie praw-
dzlwem przekleństwem swoiei 
rodziny. Ponury nałóg rozwi­
jał sie w niei Jednocześnie ze 
zbrodnłcf olch Środków, lakiem 
sic posługiwała dla zaspokoje­
nia na Zppaatku 

okradała męża. 
ootetn zaś. kiedv iei to uniemo­

żliwiono, poczęła grasowaćl u 
znajomych. Wreszcie'nie mo­
gąc! inaczej zdobyć pieniędzy, 

ieżdżała na prowincję, gdzie 
o jej było zaciągać oożycz-

od pretekstem chwilowych 
tów w podróży. Ponieważ 

. nic o tern nie wiedząc dłu-
przez żonę zaciągniętych 

niej wyrównywał, poczęta kra 
żvc o nim niekorzystna opinia. 
Kiedy wreszcie raz I drugi 

sfałszowała czek. 
maż ODUścił ręce i nie chciał 
odwrócić katastrofy. 

Pani Y. dostała sie do wlezie­
nia, a, stamtąd do Tworek. ,Była 
tu już kilka razy. 

Jest to zresztą osoba nadzwy­
czaj miła. posiadająca nietyiko 
wykształcenie uniwersyteckie, 
ale I prawdziwą Inteligencie. 
Zachowuję sie bardzo popraw­
niej spragniona Jest towarzy­
stwa, chce być czynna, wyry­
wacie do wszelkiej Drący. Po­
wierzchowny obserwator, orzy 
puszczałby, że to Już człowiek 
zupełnie normalny i odrodzony 
ir-htnle. 

lkoholików zwłaszcza i m w 
rkach bardzo Wielu. Nie-
v z njch niezupełnie rozwi-

i umysłowo śa Dowomem 
edztem 

w rekach złodziei I paserów. 
dnostki słabe, o małe] sile 

oli. ulegające zawsze, obcym 
szeptom. Jedno tylko'uczu­

lę w nich. mocne i niezwal 

zaczai ton»)ć. 
ieszyli narach-1 

miast na ratunek, tonącego *ry-
r rinutach dopro-

• - -taj.* 
to 20-letni Leon 
nr. 35). fryfj|f. 

Pogotowie przewiozło 
)iicha. 

dobyli i pd'^0 
wadzili do nrzytomnoścl, 
zalo sie. że bvł 
Witczuk tPiwnj 
którego 

u do szpitala &w. 

czone. tak. Jak zresztą u wszy­
stkich psychopatów. — Jest to 

o wolności. 
Wolność bowiem to możli­

wość zaspokojenie nałogu. Ni-
gdv się 'tu nie zakllmatyzula. 
nigdy nie przyzwyczaja •— od­
głosy tamtego, dalekiego świata 
k"c"a ich codziennie wabiącym 
głosem. 

tfie można Im w niczem dopo-
m^?,. nie można ich niczem na­
sycić, ztiaJa bowiem tylko iedną 
żądze, żądze swego nałogu. 

Jednego tylko z pawilonów 
switalnych pilnuje w dzień i w 
nocy policja. 

Pąwlion ten ma wygląd bar­
dzo ponury — otacza go od wel 
ścia gęsty zwał drzew liścia­
stych, przepuszczających tylko 
trochę światła. Obok nędzny 
ogródek więzienny z kilkoma 
suchorniczemi drzewkami, oko­
lony wysokim, gładkim murem. 

Wszędzie kraty żelazne I bar 
dzo baczny, nieustanny dozór. 

f e niezbędne ostrożności za­
stosowano tu wobec całego sze­
regu indy widuów, których tu do 
Twwek ; 

przysyła sad 
na~vobserwacJe. Sa to niebez­
pieczni psychopaci zdolni za­
równo do wszelkiej zbrodni, jak 
i świadomej, łącznej organiza­
cji. Ludzie o wciąż napiętych 
rruskułach. zawsze ożywieni 
pragnieniem ucieczki — zwyro-
dniall, a przebiegli wrogowie 
społeczeństwa I ustroju pań­
stwowego, albo też bezwolne 
narzędzia złych instynktów I 
złych ludzi. 
Od brzęczenia lekarskiego za­

leży czy pójdą L 
do wlezienia albo pod Stanek. 
czy też całe swe życie spędza 
w szpitalu obłąkanych. 

Innej drogi wyjścia niema. 
Zdawałoby sie, że wszelka 

ucieczka z tego miejsca Jest zu­

pełnie niemożliwa, a Jednak 
zdarzyło sie nie tak dawno, że 
pewien bandyta, symulujący 
obłąkanie, przez pół roku wy­
konywał \vcląż ten sam j 

wahadłowy. 
aby w sprzyjaiacych okoliczni 
śclach tym własnie,ruchem 
hadlowym nabrać' potrzebne 
rozpędu, przebyć kilku skokai 
mur więzienny, wpaść do 
czekującego samochodu i z 
knąć bez śladu. 

Pawilon ten zwiedzamy, j 
Zaraz na wstępie ziawia sie 

bardzo podniecony. ! 
młody chłopak o atletycznej 

budowie. 
Niskie czoła na twarzy gład­

kiej, jeszcze bez zarostu wido­
czne ślady niedorozwoju umy­
słowego, czaszka zwyrodniała. 

— Zróbcie coś ze mną nar) 
szcle — woła groźnym głos 
— aiM mnie powieście, albo pj 
stawcie mnie pod murem i roi 
strzelajcie, wszystko mi Je 
ale dłużej tu, do jasnej chole: 
trzymać sie nie dam. 

Pochylił głowę I niby rozji 
szony byk gotów Już do ski 

Ale dr. Łuniewski ze z 
kłvm spokojem doprowadza 
do równowagi kłlku dob 
odmlerzonemi słowami. 

UsookaJa sie. wzrusza pogar­
dliwie ramionami I odchodzi na 
bok. 

— Klasyczny typ morał ins*-
tfyr — mlwi doktór — ten mło­
dy człowiek nie ma i nie może 
mleć ładnych hamulców mo­
ralnych. 

Wymordował w straszliwy 
sposób swoja najbliższa rodzinę. 

W Jednej t cel więziennych 
oglądamy człowieka, cierpiące­
go na piąsawlce. j 

— To bardzo nieszczęśliwy 
człowiek, popełnił czvn stri-
szny, ma świadomości tegp, 
prześladują go nieustannie i 

czl( wiek 

wart. 

bardzo cierpi 
Przede mną 

starszy Jut ca 
napiętnowanej 
Pieniem, oczy _ 
gle wąsy I gesri 
dok doktora uśn 
Jaźnie bolesnym 
spokojnych .._ 
mu sie I widzę, 
wykonuje bez 
niespokojne hi 
ciało ustawicznie 
czy się i rozpro 
Sprawia to 
leżał na łożu 
szllwie cierpiał, 
słowo skargi z 
biega. 

w U 
O tWS; 

głeboklem 
zjapadniete. 

zarost. Naj' 
uśniiecha się pr, 

skurczem 
Przyglą 

:e człowiekj ten 
ustanku 
hy. całe Jego 

dygoce. |m> 
itowuie zno 

wrażenie iakgdyby 
ejowem I s ;ra-
Zadne jediak 

jego nie iirir-

i Ma ie. 

ist 

— Bardzo nieszczęśliwy 
cziowlnk! — 

jaszcze dr. 
na kti 
choro 

dojrzałym, i 

powtarza raz 
niewski — pląsjjwica 
cierpi jest orgapiczna 
mózgu, w wieki 
pełnie nieuieczalha 

Człowiek wylomije 
nie ruchy pląsa> Icze, 
nieustający niepąkój 
nach. mięśnie 
wicznle pracować, 
wet podczas 
powoduje to star 
wości, ludzie do 
roba mogą popehpiaĆ 
obliczalne, 
rego pan patrzy 

zabił swoje własne dzieekk 
ten go 

jejdnocześnie 
Po popel 

które płakało, 
wiem drażnił i... 
mu było dziecka 
niu tego 
chciał sobie sam 
ledwo zdołano 
dzić... 

Chory patrzy 
na potakiwać ,,._ 
wszystko słyszy 
ciało Jego . 
coraz prędzej. _ 
rę gwałtownemi 
da znowu. Raz 
raz 

StomitU* 

leży 

bezi 
ode; 

w koś 
muszą 
czasami 
W osyc 

ciągłej d: 
knieci tą 

czyny 
na Czło sviek 

»-
Ce 
11-

ie-

stra znego cz mu 
odebrać ż\ :ie, 
mu orzesa to-

. i la nas i om *V-
gł<}wa. Widoc nie 

i rozumie!, a 
nieszdzesne wije, sie 

ężv sie w KtV 
skretami i upa-. 
po raz. raa-oo 



Są rzeczy, które niezwłocznie 
wyświetlić należy. 

Miast* oczekuje pewrota p. Szytta&sKied* 
W o m a c k u z r e w e l a c j a m i 

t y g o d n i o w e g o p l s - m k a r o s y j ­
s k i e g o , o p a r t y m i n a i n f o r m a -
r j a e n j e d n e g o z p o . ł a w n i k ó w , 
R a d a M i e j s k a z w r ó c i ł a s i c d o 
p . p r e j s , S z y m a ń s k i e g o z ż ą d a ­
n i e m b e z z w ł o c z n e g o p r z e r w a ­
n i a u r l o p u i p o w r o t u d o B i a ł e ­
g o s t o k u , 
g o s t o k u . 

D z i ś w i ę c o c z e k u j e m y p r z y ­
b y c i a p . p r e z y d e n t a , j e g o w y -
t a ś n i e ń i o ś w i e t l e n i a p e w n y c h 
k w e s t j i , p o d a n y c h w w i s t p l -
w o ś e . P r e s a m i e j s c o w a s w ó j 
o b o w i ą z e k s p e ł n i s u m i e n n i e . 

A n i o s k a r ż e ń , a n i z a r z u t ó w 
n i e c h c i e l i b y ś m y b u d o w a ć n a 
r e w e l a c j a c h t y c h , k t ó r y m , b y ć 
• n o ż e , z a l e ż y i w i d y e k r e d y t i -
w a n i u n a s z e g o s a m o r z ą d u . J e ś l i 
j e d n a k ż e n i e z o s t a n ą o b a l o n e 
z a r z u t y , w y s u n i ę t e z k ą d i n ą d , 
l i t m i c z y i n n e m i w z g l e r i a n S i 
k i e r o w a n e , g l o s n a s z , o d z w i e r ­
c i e d l a j ą c g ł o s o p i n j i p u b l i c z n e j , 
w o ł a ń b ę d z i e o r a d y k a l n e u z ­
d r o w i e n i a p a n u j ą c y c h s t o s u n ­
k ó w i o n a l e ż y t e u k a r a n i e w i n ­
n y c h . , 

N i e j e s t e ś m y s k ł o n n i w i n ę 
z r z u c a ć p o c h o p n i e i ł a t w o w i e r ­
n i e n a j e d n o s t k i . U w a ż a l i b y ś m y 
t o z a b ł ą d g o r s z ą c y i k a p i t a l n y . 

Sądzimy i ż — w r a z i e s r w i e r -
d s e n i ą z a r z u t ó w — n i e j e d n o j i k i , 
z a w i n i ł y , l e c z c a ł o ś ć w i n n a j«vt 
s m u t n e g o s t a n u r r . e c z y , kiedy 
b y l e k t o i j a k k o l w i e k p o t r a f , 
b ł o t e m o b r z u c a , p l u j e i n a 
c z e i ć i h o n o r p i e r w s z e g o p o 
u z y s k a n i u n i e p o d l e g ł o ś c i s a m o ­
r z ą d u , n a s t a j e . 

S p o k o j u t e d y i r o z w a g i . 

R z e c z o w e j o c e n i e p o d d a ć 
n a l e ż y b ł ę d y , u k a r a ć w y k r o ­
c z e n i a , a n a d e w s z y s t k o m i a r ę 
s p r a w i e d l i w o ś c i z a c h o w a ć . 

N i e z a l e ż n i e j e d n a k ż e o d w y ­
n i k u s p r a w y n a p i ę t n o w a ć - n a ­
l e ż y o w e g o l a w n i c a , ( o d w y ­
m i e n i e n i a n a z w i s k a j e g o w s t r z y ­
m a n i a s i ę n a r a z i e ) k t ó r y z a m i a s t 
p o d n i e ś ć u c z c i w i e i r z e t e l n i e 
w ą t p l i w o ś c i s w o j e p r z e d f o r u n 
R a d y M i e j s k i e j i M a g i s t r a t u , 
s k o m p r o m i t o w a ł s i e b i e i s a m o ­
r z ą d p o l s k i , u c i e k a j ą c s i ę d o 
u s ł u g p i ó r a p . I w a n i c k i e g o , o -
b e c n e g o r e d a k t o r a . S w o b o d n o ) 
M y ś l i " i b . r e d . „ B i e ł o s t o c z a -
n i n a " , n o t o r y c z n e g o w r o g a p o l ­
s k o ś c i - i a n t y s e m i t y , k t ó r y d z i ś 
u s i ł u j e s t a ć s i ę r z e c z n i k i e m i n ­
t e r e s ó w m i a s t a i „ p r z y j a c i e l e m " 
s p o ł e c z e ń s t w a ż y d o w s k i e h o . ' 

Z dziejów martyrologii 
mieszfeaxu«wej. 

W d n i a c h HO i I I m a j * b r . e k s m i s j i . » p o w o d u u s t a l e n i a 
S ą d ź e R ł r j e m c j s y m d l a p a w a ś n y e h d o w o d ó w m e b i j a l 

n o . c i o d n a j e m c ó w . W ł w y . 
p a d k a c h l o k a t o r z y p r y n c y p i ą l 

s p r a w m i e s z k a c i o w y r h r.-v/p» 
t r o n o o k o ł o 3 0 « o o r u w n a i l e 

d a c h e m s r k r o i i o d a w c n w i p r s y -
t u l k u J R c y c h o b y w a t e l i l o k a t o ­
r ó w O e m / » l » r g > j - v z » * a d n i -
c i c m : n i e p o r o z u m i e n i a , w k w e ­
st i i c z y n s z u n a j m u . 

Z t e j s p o r e j w i a ^ n n k i n i e s n a ­
s e k n y i e s z k e n i o w / c h , z a l e d w i e 

z a k o ń c z y ł o t i ę c r , . c ć / . e n i e n i 

D p ó ł b y t o w a n i a ooA w « p s > l n / i n n i e p ł a e i l i c a y n s s ó w . "ty j e d n y m 
z o * t a ł o d o w i e d z i o n e , ż e l o k a t o r 
p o b i e r a ł o d s w e g o s u b l o k a t o r a 
d o k ł a d n i e d w a n a ś c i e r a z y , T y l e 
z a k ą t , i l e s a m p ł a c i ł z * u a i e 
m i e s z k a n i e . O s t a t n i k a z u s p o ­
l e g a ł n a s a m o w o l n e j i n s t u l a e j i 
• k l e p u p r z e z l o k a t o r a w l o k a ­
lu m i e s z k a l n y m . 

Kronika policyjna 
BiaJesteeka. 

Szczęścia w nieszczęściu. 
Przejechany przez samochód - sam poszadł do domu. 

Niesłusznie podejrzewał 
schował do sbrzynki, a zapomlaawszy o tem, 

przywalony Kłopotem, bliźnim swym zdrożne zarzu­
cał uczynki. 

P." B. Mróz (przyjemne naz­
wisko w czasie letnich opałów), 
mieszkaniec ulicy Boganowskiej 

' (Nr, I7J w Białymstoku wpadł 
onegdaj do Policji Kryminalnej 
z. okrutnym lamentem, jakoby 
został okradzion ż dużej sumy 
pieniężnej. 

Jednocześnie wymienił cały 
szereg osób, które w prostocie 
ducha posądził o dokonanie 
•Jej brzydkiej kdrożnośtl 
. Policja, zadań swoich świa­

doma 'a w .ściganiu występków 
strasznie zawzięta, • wdrożyła 
dochodzeni. Podobno w krót­
kim czasie przybyło dużo po­

szlak wprost druzgocących róż­
ne osobniki. Rezultat śledztwa 
zapowiadał sic prześwietnie. 

Aż; tu ni stąd, ni zowąd zja­
wia się znowu (snąć w gorą­
cej wodzie kąpany) p. Mróz i 
oznajmia, że mamonę, którą 
uważał za skradzioną, odnalazł 
w pewnym schowku, dokąd— 
teraz przypomina już sobie do­
kładnie—sam ją ukradkiem zło­
żył. | 

Podobno nasze Herlok Szeh-
nesy wierzyć nie chciały, gdy 
się o tem dowiedziały -7- na 
mieście. 

1 Kamienie żółciowe e k £ 
>f -ICaMnfanitt eckodaa bea bóhl. Ataki w XI 

ZMIĘKCZA i USUWA 
1. lil>SJlWłkit§0 

^ Kamienic t c h o d i ą baz b i l u . Ataki w zupełnośc i ustają. 35* 
Objawy początkowe: BÓJ w bekach i dołku podsercowgrm (g-dzie schodzą 
aie. i ebra) . Pobolewenie W wątrobie. Skłonność do obstrukcji- Uryna ciem-
a a i mclna lob t e ł bezbarwna iak woda. Jeżyk obłożony. Gorycz i kwas 
w aztach. Odbijanie razami. Wzdęcia i burczenia w Uszkach . Bóle i j a -
• n o t y | t o w y . Silne zdenerwowanie . Objawy p o d c z a s atakowi W dołka i 
wątrobie a iUy b o i który ń e rozchodzi ka Uronię tylnej, w paaie i krzy­
ż a i s i c f a e i p o 4 o p a t k i . ^ z d e e i a brznebo, rozsadzenie żeber i pereie na 
fejszka. s to lcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na 

. (ptzeatrzaO. n iek iedy wymioty żółcią, dreszcze , zimne poty, żółtaczka. 
Bliższych informacji udzielał 

... Aptckarz-fizyolog H. m t H O J K W S K l W a r s z a w a , N o w y - S w l a t L, S. 

P r z e c h o d n i e vii. S k - n k i c w i c i a 
b j l i o n e g d a j ś w i a d k a m i w s t r z ą -
s a ; ą c e g o w y p a d k u . 

K o ł o g m a c h u b y l e f j o w i ę z i e ­
n i * p r z e c h o d z i ł o s i e d w a m a l ­
c ó w , c h ł o p c z y k i d z i e w c z y n k a , 
w w i e k u 7-r 9 la t . W p e w n y m 
m o m e n c i e d z i e c i c h c i a ł y p r z e j ś ć 
n a d r u g ą s t r o n ą u l i c y , a k i e d y 
w ł a ś n i e z n a j d o w a ł y s i e n a ś r o d ­
k u j e z d n i . n a d j e c h a ł w s z a l o n y m 
p ę d z i e a u t o m o b i l i c h ł o p a k 
z n i k n ą ł p o d j e g o k o ł a m i . 

W p r z y g o d n y c h ś w i a d k a c h 
k r e w z p r z e r a ż e n i a z a s t y g ł a . 

P o c h w i l i d o p i e r o r z u c i l i s i ę 
n a r a t u n e k . p r z e j e c h a n e m u " , 
k t ó r y t y m c z a s e m o w ł a s n y c h 
s i l a c h d ź w i g n ą ł s i e z u p a d k u 
i — b l a d y n i e c o z p r z e ż y t y c h 
w r a ż e ń — r u s z y ł w d a l s z ą d r o ­
g ą . O k a z a ł o s i ę , i ż , p o t r ą c o n y 
p r z e z s a m o c h ó d , p a d ł m i e d z y 
k o ł a , n i e d o z n a j ą c z g o l a ż a d ­
n y c h o b r a ż e ń . 

N i e o s t r o ż n y i p r a w d o p o d o ­
b n i e w ś c i e k ł y l u b p i j a n y , a n ą -
{ > e w n o n i e u c z c i w y a u t o m o b i -
i s ł a , u s z e d ł , p r z y ś p i e s z y w s z y 

c h y ż o ś c i b i e g u . 

K i e s z o n k o w e j k r a d z i e ż e n a 
s z k a d r w a c h m i s t r z a s k ł a d ó w 
m u n d u r o w y c h . J a n a Z i e m b ó w -
• k i r j j o d o p i ; « c i ł a s i e r u d o b n a 
R y ( k a M i U z t a j n , n a b i e r a j ą c 
2 0 0 . 0 0 0 m k . g o t ó w k ą . D z i e w i ­
c ę a r e s z t o w a n o . j 

N a p a d b a n d y c k i z a s k o c z y ł 
Z e l m a n a S z o s t a k a n a « r o s i e 
g r o d z i e ń s k i e j . A t a k n i a c y h b y ­
ł o p i ę c i u i w s z v s e y m i e l i k a r a ­
b i n y . W o b e c t a k i e j „ d e l e g a c j i " 
S z o ; t A n i e o ś m i e l i ! s i e j j r o t e -
s t o w a ć . S a m u s ł u ż n i e p o d a w a ł 
i m k o l e j n o w i e z i o n e s k n r b y : 
w o r e k m ą k i , w o r e k r y ł u . b e c z ­
k ę ś l e d z i , 3 s k r z y n k i bakjalji i 
i n n e d r o b i ą •« ł ą c z n e j w a r t o ś c i 
5 0 0 0 0 0 0 m k . 

Z . i l o j a l n o ś ć o d p ł a c o n o l o -

:ult 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w ó z ( w c z o r a j ) : 2 w a g o n y 
ru , 3 w a g o n y m ą k i , 1 w a g . 

" w e ł n y . 
W y w ó z ( w c z o r a j ) : 1 w a g o n 

ż e l a z a , 2 w a g o n y c e m e n t u , I 
w d g o n r y ż u . 

R u c h w h a n d l u . W gaianterji 
d u ^ y p o p y t . P o d r o ż a ł j e d w a b 
i W e b a . W z m a g a e i c p o p y t n a 
t o W a r y z i m o w e , t r y k o t o w e i 
w i ą z a n e . 

W s k ó r n i c t w i e o ż y w i e n i e . 
M a s o w y p o k u p t o w a r ó w , t e n ­
d e n c j a c e n z w y ż k o w a ( m i m o 

t o c e n y s u r o w c ó w w c i ą ż j e s z ­
c z e s ą n i e w s p ó ł m i e r n e ) . 

W b r a n ż y w ł ó k i e n n i c z e j c e ­
n y i d ą w g ó r ę p r z y n i e z n a c z ­
n y m p o p y c i e . Z b y t z n a j d u j ą 
p r z e d e w s z y s t k i e m „ d o n b l e " , b u r ­
k a i m a t e r j a t y p ł a s z c z o w e . 

N o w a f i r m a c h r z e ś c j a ń a k a . 
W p o n i e d z i a ł e k , d n . 4 b m . o 
g o d z i n i e 11 - t e j p r z e d p o ł u d ­
n i e m o d b ę d z i e s i ę p o ś w i ę c e n i e 
n o w o o t w a t t e g o s k l e p u s u k n a i 
b ł a w a t ó w p o d f i r m ą E d w a r d a 
J u c h n i e w i c z a . \ 

j a l n o ś r i a : S * , « ł n k o d j e c h a ł 
t y l k o z- „ w © 
t a k i e z d u s ; 
już n a r a m i i 

n i e n u t i w < r U ' « c z n o ś < : ' 
ł e z p a d o l k u , 
d y s k r e t n e m 

n i e 
n*tn ; k o n i e m " , a | e 

"-. ^*Łr* »l«"!*iała 
iv. Ze to jednak 

<a i l l y m 

S z o s t a k d cj»fert i 

s t n e m trujściu. p o w l a d a m i f 
p o l i e j t ; . k t ó i » „ m i g i e m ! \ i , |g |» 
s i ę n a m i -js :<• w y - a d ą j . P 0 > . 
p i e c h n a s z y c h o r g a n ó w p e z p j a . 
c z e ń s t w a m i « » t b y ć p r a w d z i l 
w q n i e s p o d ; m n k ą d l a p a n d y , 
t ó w , b o r i i s n a l w . z y a t k j e ł u p y 
p o z o s t a w a l i ; . im. g d z i e jfe z d o ­
b y l i , a w c o d a l k t i k a r > b m ' z 
5 n a b o j a m i . 

P o l i c j a , ktj^ra ł a p c z y w i e z a ­
g a r n ę ł a t ę s t o u ś c i z n ę , j^s t już 
n a w ł a ś c i w y 
o c i ę ż a ł y c h s - r a w c ó w 

n t r o p i e s a m y c h 

Dr. SZACKI 
Ckeroky oszo. garela i aosa 

-WTZenidsł się na ul. Sienkie-
^ 'Wwza 43 (róg Jurowieckiej) 

JX Przyjmuje 9—I i 4—7. 

Snecłalaoić choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lecz. jromisałasU Baatgena. 
Przyjmuje od Sodz. 10—I i A—i. 

Białystok, B U C S Lipowa t7. 

• l a m ' D a » i u l 

Ha nalw 1 
Edward Juchniewicz 
Skład Sukna i Bławatu 
ZAWIADAMIA niniejszym W.PP., że y> poniedzia­
łek dn. 4 bm. zostanie otwurty skład sukna i to­

warów bławatnych 
przy ulicy SyneK Kościuszki Nr. 7. 

SPRZEDAŻ towarów zagranicznych .i krajowych 
po cenach dostępnych. 790 

1 ' N . i w i e t U r . i . l . m p a kwarcowa .Sz tacznem Stońcem" ^07 
L>r. M. BYCHOWSKI I Ot. Ś. M&AL 
' choroby c h i r a r g i e t n * . •choroby dziecinne i wewnętrzne. 

'Przyjmuje codz iennie od 2-^4, ulica Slenl t iewłf ła hit, . # , ___«»ląton. | $ 4 , 

l Taić wygląda 

• 
• 

5 

ff CERES" 
T Ł U S Z C Z 

J A D A L N Y 

Znieczulający M n « B e l g i j s k i 
i ( z kogutkiem) m o i 
le artre^yczne i reumatyczne 

S^sfzedają wszystkie iktady apteczne. 

Przy kupnie nie dajcie się nawawiać na inny tłuszcz jak • 1 / Ł K Ł» J 

ogłoszenia drobne. 
Zftobion^o Bmazport polski, na imię 

, "Marcina Abramowicza żarn. w ma­
jątku Jtzenówce pow. Białostockiego 

' ' Kalinowikiej . ^ _ S99 te Ma. 
»ród osobitty . wyd. | iono dowód osobitty , wyd. przez 

Starostwo Wy».-Mazowieckie na 
imi« Szejny Bruatyny, z s m . w m. Ła-
—n r . „„, .. . M 

Z a r z ą d OKr. £w. K\ipcóvy 
w B i a ł y m s t o K u 

mieszczący , .ę przy ul. jZamenhola 29, pkdaje do wildo-
mosc/p.p członków i e v̂r Niedzielę dnia 17 czerwca ISZ3r. 
o godz. 6-ej .p.p. odbędzie się I ' | ' 

OGÓLNE ZEBRANIE 
w sali towarzystwa „BET AM-CJON" przy ulJR-k. Kościu wki 

Według § 34 statutu dla prawomocnoś*i ogólnego ze­
brania w pierwszym terminie konieczną jest obecność] po­
lowy członków na pierwsze posiedzenie. Zarząd zwałuje 
tegoż dnia i w tymże lokalu drucie o 7-ej Codz. pp., które 
'-st prawomocnem bez whgledu na liczbę obecnych 

P o r z ą d e k d z i e n n y : 
1) Zagajenie przez Zarząd | • 
2) Wybór przewodniczącego posiedzeń}*, 2-ch asfcso 

rów i I-go sekretarza 
3) Sprawozdanie z działalności 
4) Zatwierdzenie bilansu 
5) Otwarcie kooperatywy 
6) Wybory: a) Zarządu, b) Rady napzbrczej. c) k >m. 

rewizyjnej | ' 
7) Wolne wnioski. Z AJR Z Ą D. 

j e 

* Dr. NEUMAR 
b. ord. Piolrosrodzkiego Ab.-^fuz-
iewekiego szpilała wenerycznego. 
Choroby w s n s r y c z a c , sajśraa 1 
s»oczo-płc<owa (695-9M) od 10.12 
i od >-8 ppotad. al . KiliAsItiego II 

(ul. Niemiecka) w Białynutoku. 

C" i " . . i . , ii' 

ezenie promieniami 
^ztaczaslo SłaAca" 

> najnowszego aparatu _SOLLUX" 
stosowano jest w gabinecie 

D-ra G A W Z £ 
•oec. chorób aszo, farita I aasa, 
Bienkiewicza 12, o godz. 10-12 i 4-7, 

Dr. Leon Kryński 
Spec. chsrofcy arsf aseczewycli 

weneryczne i *k6rne. 
Oiwtotlsais c a w k l I sącharta. 
Przyjmuje od godziny' ł — t I 5—1. 

Błałr»tok,_nH«a Lipowa Nr. J j , 

m NA IATY 
abranis. mtjiki« t ,>s.ltai, m e b k , ló^km 

ielitzite. M c S y m * ktich«nne 

Br. Perłowski 
• l a ł y s t o l , a l . L lpywa t . I p iątro . 

I. 

HJr.J.^51 ewsi 
Choroby sK6rnt, waaeryi 

msczoałciaws 
przeniósł gabini t ul.Sienkirwijrza M 
Przyjmuj* od »—10-tej r, i 4 + « 
S w i e t . od II-ej d o , I po potadniu. 

Dr. S. KracowsKi 
Ckoroby w t s n l t t m * , 

K#aiac* 1 afeesi sr ja . 
przyjmuje od gbdt. 10.12 i o I 4-7, 

W A Ł Y Ś T O K , ' ul. Lipowa 13, 

Dr. M. Kacne 
Cboroky' wal srjrczBS. sl 

Białystok, u . Kilinski 
telefoi 

Przyjm«j# o< ^ 9 ~ l 

Dr. M. 
<*sr*ł Saec ja l . ad 

sHórnych I 
.(niemoc 

Przyjm. S-lar. i J.? i 
al . Sienkiewicza 

Nr. 24S. 

KAM 
ihoczoati 

ftciowa), 
obi«t 1 dsii, 

37. osoba* well 

SUD i J tYf i I tWlCf» 
ulica UPOWA, lir. 1. TELEFON 4t\ 2. 

Z . w i . d a m i a iz nadszedł nowy transport rowerów c mach dostepri ich. 

paełi p n y uL t ^ l w a e j . ^ _ 

ręcznego tkactwa poleca eWłóknopoł". 
W . r . z . w . . Zie lne 6. 720 
. < III^III.III. . M*'i 

K en ( n i A 'kolonię lub nieduży (al-
I ł U j I I C wark w powiec ie Biało­
stockim — pośrednictwo wynagrodzę. 
Warszawska A* Górecka. 729 
^ g u b i o n o paszport wydany przez 
• * Pol. P. w Białymstoku1 na imię 
Anastazji Kasperowiczówny, zamiesz . 
przy al. Mazowieckiej 29. 

KINO -TEATR 

„APOLLO" 
ulica Sienkiewicza Nr. 22. 

Początek o g. 7, 8.45 i 10.15 
K A S A od GODZ. 6.30 W. 

'W ROLACH 

i-ga Z niecierplrwością oczekiwana, g łośnego obrazu 

SŁOWt 

2ostatnia HRABINA PARYŻA 
=-Serja 

1 streszczeń, pierwszej APASZ wielki senaacyjno-społeczny 
— dfeainat w 6-ciu aktach — 

Mia MA 
JANNINGS 

GAJI^AROk 
6LESSNER. 

JJ Modern • " Atcydz ie ło film.—wytwór. „Maurice d e Marsarl fiu* w New-Jorku 

Kasa czynn»vrid godz. 
Ostatni seans o godz. 

jera! 
5.30 ppołud. 
.0-15 WIOCZ. Dramat obyczajowy w 6 aktach 

mmmmm 

w rolach glównycns Chluby Paryża 

G O L I N Ę J A ^ t E S 
H E N R I L A U N E S 

Stworzony na podstawie 1 7 ___ _ 1 _ " 7 - . I . 
wiezor^rnoesroT działa Ł U l 1 I a s t . O I 1 


